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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 7. Maja.

J .  K, M,  Xiążę  K a r o l  powróci ł  tu  z Mag- 
deburga.

'WVtlWlWVliWV*

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s  y a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 16. (28.)  Kwietnia.
Reskrypt  Cesarski z dn.  29, Marca b. r Na­

szemu Genera łowi  j a zdy ,  Cz łonkowi  Rady 
Państwa Rożn ieckiemu,  „Stałe gorl iwa s łużba 
wasza,  oznaczona mnogiemi  dowodami  p rz y ­
wiązania waszego do T r o n u  , tudzież o d zn a­
czające się wypełnien ie  włożonych na was 
obowiązków,  zjednały wam szczególne wzg lę ­
dy N asz e ,  w dowód  których mianu jemy was 
kawalerem orderu  Świętego A p o s to ło m  r ó ­
wnego  xięcia Włodz imie rza pierwszej  klassy, 
ktorego znak.  przy ninie j szem przyłączając 
rozkazu jemy wam przywdziać na siebie i no .  
Stc s tosownie do ustawy. p rzy t śm pozogt3.

u “ ’  N ss^  "*  « » “ •
_ Prawie w j e dn ym  czasie dwie wieśniaczki:  
jedna w powiecie Czerkaskim,  gubern i i  Ki­
jowskiej ,  ze wsi T ek ło w ki ,  Agata L i twin ien-

kow a ,  d ruga w pow.  R a n ie n b u rs k i m , guberk 
Riazańskiej  ze  wsi Zmi jowki ,  A n n a  Mitrofa-  
now a ,  odznaczyły się r zadkim czynem.  Każda 
z nich miała syna  w wojsku i ci, w roku p r ze ­
s z ł y m ’, zbiegł szy ,  .przyszli do d om ów  w celu 
ukrycia s ię;  lecz ob ie ,  sz lachetną p o w o d o ­
wane  gorl iwością,  wydały swych synów w ręce 
władzy.  Na  donies i en ie  o tein P P .  Kijowskie­
go W o j en n e g o  G ub ern a t o ra  i Cywi lnego  G u ­
berna to ra  Riazańskiego  i na Zdan ie  Komi te tu  
P P .  Mini st rów N. Cesarz Jm e  14. Marca b. r, 
roskazać raczył dać L i lwinienkowej  i Mitrofa-  
nowej  s rebrne m e d a l e ,  na wstędze S.  A n n y ,  
dla noszen ia  na  piersiach.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 28 Kwietnia,

Ciało dyplomatyczne  zostało zawiadomione,  
i e  Król  w dzień swoich imienin  dnia 1. Maja 
o  godzinie 4tej pop o łu d n i u  odwiedz iny  p r z y j ­
mować  będz ie .  D l a  ma łżonek P os łó w  zagra­
n icznych  p rzeznac zon o  dzień  30. Kwie tnia ,  
w ieczorem o godzinie Sraej.  Zaba wy  pub li ­
czne będą  te same co w poprzedzających la­
tach,  N a  polach Elizejskich urządzono dwa 
wielkie teatra dla wojskowych pantomimów. .  
W  ogrodz ie  TuiIIeryj6kirn odbędą się o go­
dzinie 5tej po p o łu d n iu  zabawy muzykalne .  
P rzy rogatce du T r ó n e  będzie także teatr  je­
den  u r zą d zo ny ;  tu równie  jak na  polach E l i -
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Zfjakich p r z yg r ywa ć  będą 4 korpusy muzyki 
d o  f ańca ,  a za n a s t a n i e m  c i em noś c i  spa lony  
zos t an i e  fa j erwerk ; toż 8aino n a s t ą p i  i na p l acu  
z g o d y .  O g r ó d  T u i l l ex y j aki , wie lka  a l ea ,  po le  
E l i z e j sk i e  i b u d y n k i  p u b l i c z n e  b ę d ą  pś w iecone .

Z  d n i a  3 0 ,  k w i e t n i a .
W y j a z d  X ią żą t  do  N i e m i e c  na s t ąp i  n i e z a ­

w o d n i e  dn i a  2. Maja .  J J .  KK.  M M .  s t a ną  d.
5 . w T r i e r ,  d.  9. w H a l b e r s t a d t ,  a d .  I I .  p o ­
p o ł u d n i u  w Ber l i n i e .  O r s za k  X ięc i a  O r l e a ń ­
sk i e go  skł ada srę z G e n e r a l  • P o ru c z n i k a  K a ­
wa ler a  B a u d r a n d ,  Par a  F r a n c y i  i i g o  A d j u -  
t an t a  Kr ó l e w icz a ;  z G e n e r a ł  Ma jo ra  B a r o n a  
M a r b o t ,  z Xięc ia  V a l e n g a y ,  H r .  M o n t g u y o n ,  
Szef a  s z w a d r o n u  w sz t ab ie  g ł ó w n y m ;  R o t m i ­
s t r z a  Xiqc ia  E l c l i i n g e n  i Szefa b iur a  P a n a  As-  
s e l in .  W  o r szaku  X ięc i a  N e m o u r s  s ą :  G e n e ­
ra ł -  P o ru c z n i k  H r .  Colbe r t ,  P a r  F r an cy i  i p i e rw­
szy  A d j u t a n t  X ięc i a .  —  K ró i ew iczowie  p o t r ze ­
b u j ą  na każdej  s tacy i 25 koni .

G a z e ty  t u t e j s ze  późn ie j s zą  p o d ró ż  K r ó l e w i ­
c z ów  opi suj ą  w na s t ę pu j ą c y  s p o s ó b :  Z  Be r l i na  
u d a d z ą  się p r zez  Szląsk do  W i e d n i a ;  z W i e ­
dn i a  na  T y r o l  do  M e d y o l a n u .  P o  dz i es i ę ­
c i o d n i o w y m  p o b y c i e ,  pod c za s  k tó r e g o  X ią -  
ź ę t a  te zw ied zą  mi e j s c a ,  na  k tó rych  ow e  św ie ­
t n e  b i twy  Rze czy pos po l i t e j  i Cesar s twa  s t o ­
c z o n e  zos t a ły ,  u d a d z ą  6ię do  T u r y n u  a z T u ­
r y n u  p rzez  Sz w a jca ryą  do  L u g d u n u ,  skąd po  
k i l k a d n io w y m  pob yc i e  do P a ry ż a  Wrócą.

G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  16 w y m ie n i a  
o s ó b ,  k tór e  wczo ra j  p r z y a r e s z t ow an o . ^  P e ­
w n y c h  w ia do m oś c i  o  t y m  po l i c y jn ym  ś r odk u  
o s t ro żn o śc i  d o t yc h cz as  n ie  m a m y .

O d  ki lku d n i  m a m y  tu na d zw yc za j  z i m n e  
pow ie t r ze  a dzis iaj  (d. 30.) śn i e g  pada .

T e t n p s  zbi ja po g ło s k ę ,  j akoby  w kosza r ach  
■tutejszych r&zkaz d z i e n n y  p r z e c z y t a n o ,  u p o ­
w ażn i a j ący  o f i c e rów  załogi  do ws t ąp i eni a  w s ze ­
r e g i  l e g i o n u  zag ran i c zn eg o .

N a  w ia d o m o ś c i a c h  z w id o w n i  w o jn y  ht« 
s zpańsk ie j  zb yw a  dzisiaj  z u p e ł n i e ,

Z  d n i a  I.  M a j a .
Dzi s i a j  o b c h o d z ą  u rocz ys to ś ć  i m i e n i n  Króla .  

Aź do  2. go dz in y  z p o ł u d n i a  ( k i e d y  pocz t a  
o d c h o d z i ł a )  z a p o w i e d z i a n e  p r ż ez  p r o g r a m a t  
u roczys tośc i  o d b y w a ł y  s i ę  b e z  n a jm n ie j s z e g o  
za k łóc en i a  spokó juośc i .

X i ą ź ę  T a l l e j r a n d  n i e  u d a  s i ę  w p o d r o ż  do 
N i e m i e c  (o  cz em  gaze ty  m y l n i e  d o n o s i ł y )  lecz 
d o  d ó b r  sw o ic h  V a l e n ę e y ,

K u  r y e r  f r a n c u z k i  donos i :  » W  yp ra w io n o  
r o z k a z y  do  T u l o n u ,  aby t am i t  ok r ę tó w  a m i ę ­
dzy  tę t ni  4  f regat  p i e rwsze j  r angi  s k o n c e n t r o ­
wano*  S ą d z ą /  że  eskadra  ta zos t an i e  o d d a n a  
p o d  rozkazy  A d m i r a ł a  H u g o n  i że  K ró l ,  za  
n i m  p o d  żag l e  w y jd z i e ,  ją  og lądać  bę dz i e .

S ły ch ać  p o w s z e c h n i e ,  ie  w y p r a w a  ta d o  w ó d  
Ł e w a n t u  p r z e z n a c z o n a ,  tworzyć  t am ma  f lot tę  
e w o l u c y j n ą ,  sko ro  s tan sp r aw po l i t ycznych  
u t r z y m a n i e  spoko ju  rokować  będz i e .

C z t e rn a s tu  w y c h o d ź c ó w  P o l s k i c h ,  co kon -  
f ede r acyą  po d p i s a l i ,  wczo ra j  z Pa ryża  wy je ­
cha ło  c e l e m  u da n i a  s ię do  L o n d y n u ;  do l iczby 
t ych  na l eż ą  P P ,  D w e r n i c k i ,  L e d o c h o w s k i  
i D u n i n .  P i e r w s zy  z  n i c h  o ż e n i ł  s i ę  w d n i u  
p r z ed  w y ja z d e m  s w o i m  z m ł o d ą  i boga t ą  F r a n ­
cuzką.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  ag .  Kwie tn ia .

P e w i e n  d o m  h a n d l o w y  zamie śc i ł  w T i m e s  
na s t ę p u j ą c e  u w i a d o m i e n i e :  „ K a p i t a n o w i e  3ch  
o k r ę t ó w ,  p r z yb y ły ch  z  ł a d u n k a m i  d la  na s  
z D u n a j u  zesz ł ej  j e s i e n i ,  powiadal i  n a m ,  że  
w p ły w a ją c  i wyp ływ a jąc  z tej  rzeki  p r z ez  K o ­
za k ów  rossyjskich za t r z ym an i  zos t a l i ,  ktorz.y 
pa p i e ry  ich p r ze t r zę ś l i  i w ł a d z o m  ros sy j sk im 
do  po d p i s an i a  poda l i ,  że  wsze lako oni  ( K a p i ­
t a n o w ie )  p ap i e r ó w  swo ich  z p o w r o t e m  o t r z y ­
m ać  n i e  m o g l i ,  z a n im  n i e  zapłac i l i  kilka p la­
st rów h i s zp ań sk i ch ,  p o d  p o z o re m  że i i n n e  
ok rę ty  poda t ek  t en  'płacą. J e d e n  z tych K a p i ­
t a n ó w  o p o w ia d a ł  da l e j ,  iż o sad ę  swo ję  na  ląd 
chc i a ł  w ysa dz i ć ,  aby  ok rę t  w z d ł u ż  b r z e g ó w  
ros syjskich  ( c o  zw yc z a j n i e  się dz i e j e  po dczas  
ciszy) t r e l o w ać ;  wszakże Kozacy  rossyjscy p r z y ­
łoż yw szy  dz idy  swo je  do  p iers i  tych  l udzi  g r o ­
zili i m ,  że  ich do  rzeki  w r z u c ą , jeś l iby n a ty c h ­
mias t  na  okrę ty  swoje  n i e  powróci l i .  D o p i e r o  
gdy K a p i t a n  nab iwszy  dz i a ło  K o z a k o m  z a g r o ­
ził  , że da ogn i a  do  n i c h , jeśliby l u dz io m  s w o im  
n i e  dali  p o k o j u ,  us tąpi l i .  I n n y m  o k r ę t o m ,  
n i e  m a j ąc y m  b a n d e ry  angi e l sk i e j ,  wo ln o  s i ę  
t r e l ować na w y b rz eż u  rossyjskiem.  De k l a r a cy ą  
o t ych  w y p a dk ac h  z d o k u m e n t e m  Ka p i t anó w  
doręczył .ś r r iy  d.  8.  G r u d n i a  Mi n i s t e ry u t n  sp r aw 
z e w n ę t r z n y c h  i odeb r a l i śm y  od t eg oż  dn ia  11. 
na s t ę pu j ą c ą  o d p o w i e d ź :  „Z l ec i ł  mi L o r d  P a l ­
m er s t o n  oświadczyć P a n u ,  ż e  uwaga  P o s ł ó w  
N .  Pana  w P e t e r s b u r g u  i K o n s t a n t y n o p o l u  na  
zaża l eni a  pańsk i e  n i e zw ło c z n i e  zw ró co n ą  z o ­
s t a ł a ,  t. j .  na  p r ze s zk ody  s t awiane  ze 6 t rony  
w ła dz  rossyjskich wo lne j  ż eg lud ze  na  D u n a j u  
i na  o d w ło k ę  za ch od ząc ą  w K o n s t a n t y n o p o l u  
w  udz i e l an i u  f e n n a n ó w  dla okrę tów  pańsk i ch ,  
J .  B a c kh ou se . “

Z j e d n o c z o n e  Stany ma ją  6 t  k o l e g i ów ,  21 
szkół  t e o l o g i c z n y c h ,  21 szkół  lekarskich i 8 
szkół  prawa.  L i c zb a  u c z n ió w  po b i e r a j ąc yc h  
nau k i  , w a k a d e m ia ch  w y no s i  3>475 - O p r ó c z  
t e go  jes t  663 s ł uc ha czó w t eo log i i ,  131 p r aw n i ­
ków i ok o ło  2,000 Błucl iaczów m e d y c y n y .

■Ludność S t an ów  Z j e d n o c z o n y c h  w y n o sz ą c a  
12,863)858 tak jest  p o dz i e l on a :



Tłiałych i o , 535'2 32
Kolorowych  , . . ♦ • • •  319> 57^
N ie w o ln ik ó w  2,009,050

R az e m  , . . i * , 8Ó3>858
L ord  Pa lmerston  kazał ozn a jm ić ,  źe  

przez  dep eszę  królewsko - ang ie l sk iego  K o n ­
sula iv Bukareśc ie ,  Pana R.  G.  Co lg n o un ,  
z  dnia 7.  Marca,  o t rzymano  wiadomość ,  
i i  panujący H o s po d ar  W o ł o s z c z y z n y ,  X iążę  
G h i k a , miasto i port Bra i ł owa ,  będący dotąd 
li portem składowym,  wo lnym  portem ogłos i ł ,  
i pozostanie  tylko miejski podatek od tytoniu  
i tabaki, oraz od win,  jak dalece  te artykuły na 
potrzeby miasta w prowadzonemi  zostaną,

P o r t u g a l i a .
M o r n i n g - H  e r a l d  zawiera korresponden-  

cyą  prywatną z L i z b o n y  z dnia XI, Kwietnia,  
w której s i ę  znajduje opis uroczystości  o d b y ­
tych w czasie przybycia X ięc ia  Ferdynanda  
i zaślubienia t egoż z Królową.  Przyjmowano  
Xięc ia  nader uprzejmie  i wspanial e ,  rysy twa­
rzy j eg o  i piękna postawa ciała zrobi ły bąrdzo  
miłe  wrażenie  na umyś l e  ludu.  Królowa o cze ­
kiwała go z niec i erpl iwością  na balkonie pa­
łacu N ec es s i d ad es , nachyl i ła  s i ę  aby wzrok jej 
spotkał s ię z wzrokiem m ęża  i juz z daleka wi­
tała g o  poruszeniami  ręki i wachlarza;  X iąźę  
odkrywszy g ło w ę  dzi ękowa ł  jak najserdeczniej  
za  tak uprzejme przyjęcie.  Skoro wysiadł  
z  pojazdu poszła Królowa  z  balkonu do poko­
ju ,  i tuto po raz pierwszy widziała s i ę  ta d o ­
stojna para. Bogu  tylko w ia d o m o ,  dodaje  
korrespondent ,  ile Królowa w tej chwil i  czuła.  
Ujrzała Królowa p i ękneg o  i w kwiecie  m ł o d o ­
ści będącego  mł od z i eń ca ,  jakiego tylko ro-  
mantyczność  serca dziewicy wyobraz ić  m o ż e ;  
ujrzał X iąź ę  m ł o d e ,  piękne i dobrocią  serca  
tchnące ob l i c ze ,  jakiego tylko serce j ego  za­
pragnąć mog ło .  Jedli  razem ob iad; polepo 
powróc i ł  X i ą i ę  na okręt parowy ,  a Królowa  
pozostała  w pa łacu,  wylewając ostatnie  łzy  
wdowicńskie  i gotując s i ę  na nas t ępny dzi eń  
szczęś l iwy , w którym sama m a ł ż o n k a , a kraj 
Xięc ia  miał  otrzymać.  Na s tę p n eg o  dn ia ,  10.,  
odbył  się obrzęd ś lubny  w kościele katedral­
n y m ,  Królowa przybyła  z pa łacu,  X i ą ź ę  
z  okrętu parowego;  z p o w od u  niec i erpl iwości  
zawcześn i e  przybył  i z m us zo n y  był  czekać  
przez  pół  godz iny  przy drzwiach g łó w n y ch  na 
przybycie  Królowej.  Ceremonie  kościelne,  
sprawowane przez Patryarchę,  trwały godz inę  
a następnie powróci ła para królewska w j ednym  
pojeździ ć ga lowym do pałacu Necess idades .  
T a m  ukazali się na balkonie i 8000 ludzi  gwar-  
dyi narodowej  def i lowało przed n iemi .  W i e ­
czorem ośw iec ono  miasto.  Nazajutrz przybyli ,

bardzo uszczęś l iw ien i  jak się zdawało , ,  na p o ­
s i edzen ie  Kortezów , które Królowa rozwiązała.  
Powróci l i  potętn do pa łacu ,  gdz i e  była wielka 
prezentacya ,  a w ieczorem odwiedz i l i  d o m  
opery.

W  piśmie j ednem z L iz b o n y  z  d. i g .  K w i e ­
tnia,  u mi esz czo n em  w T i m e s ,  czy tamy:  
.Kraj znajduje s i ę  w bardzo op łakanym stanie.  
D e p u to w a n i  opuszczają nas n i e  zabierając  
z sobą bynajmniej  dobrego wyobrażen ia  o rz ą ­
dz i e ;  lud może  s ię wzbraniać będzi e  płacić  
podatki ,  a daj B o ż e ,  ż eby  się dalej posunąć  
nie chciał .  Wielka  trudność utworzenia  Mi-  
nis teryum najlepszą jest odpowiedz ią  dla tych,  
co o b e c n e  po łożen i e  Portugal i i  p o m y ś ln e m  
być mienią.  W o js k o  nie byłoby i dziś jes zcze  
odebrało żo ł d u  s w e g o ,  który mu  się już d. 15. 
n a leża ł ,  gdyby kilka o s ó b ,  chcących l icytować  
Leizi rias  nad T a g ie m  , nie  było  zal iczyło n i eco  
pien i ędzy  za biletami skarbowemi.  —  W  chwil i ,  
w której Pan Campos  swój urząd z łożył ,  przy-  
jęl i  Kommi8sarze ,  wy znaczen i  do ur egu lowa­
nia żeg lug i  na D u e r z e ,  propoz ycy e  Pana  Im-  
brechta i Catnbronery ,  którym interes ten  
z Strony Hi szpani i  poruczono .  —  Rząd z w ie l ­
ką tylko trudnością zdo ła ł  zebrać p i en iądze po­
trzebne na o p ęd ze n ie  bieżących wydatków,  
i trudności  te bardzo ł atwo powiększyć  się m o ­
gą ,  jeżel i  wkrótce n o w e g o  n ie  u tworzą  Min i -  
s teryum.

; T u r c j a .
G a z e t t a  d i  Z a r a  umieśc i ł a  nast ępujące  

pismo z L iv n a  (w  Bośn i i )  z do.  7. Kwie tn ia :  
O d  chwi l i  m e g o  ostatniego l i s tu ,  w którym 
w yn u rzy ł em  nadz i e j ę ,  źe pierwsze  moje  do.  
nies ien ie  będzie  pokojem tchnące;  zjawiły s i ę  
przec iwnie  wypadk i ,  z  których bynajmniej  
wnos ić  nie  m o ż n a ,  aby Paszalik ten móg ł  s i ę  
c ieszyć stałym pokojem.  Hordy  buntowników,

, które s i ę  tu były zebra ły ,  nietylko się n i e  ro ­
z e s z ł y ,  ale nadto l iczba ich powiększa się c o ­
d z i en n i e  przez przybywanie  n o w y c h  z Kroa-  
c y i ,  które przechód swój oznaczają  okrucień­
s t we m i c i e m ię ż e n i e m ,  jakiego się przeciw  
biednym mieszkańcom , a s zczegó ln ie j  przeciw  
chrzrścranom dopuszczają.

* l  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 13.  Kwietnia.
Między  dyplomatami  ciągle nadzwyczajną  

spostrzegamy czynność ;  zmiana  go ń có w  mię-  
v dzy stolicą naszą a Paryżem,  L o n d y n e m  i Pe ­

tersburgiem istotnie szczególna.  Wspan ia ło ­
myś lność  Cesarza Rossy jsk iego  w zmniej sze­
n iu  należącej  mu się kontrybucyi i nadzieja 
bliskiego ustąpienia Rossyan z Syłistryi nie  
zmi en i ły  t ego  stanu n i epew nośc i ,  kiedy wed le  
pogłoski  zmnie js zen i e  to na mocy  n o w e g o  na­
s tąpi ło  traktatu,  który wszystkie dawniejsze
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m i ęd zy  R o s s y ą  i P o r t ą  z aw ar t e  t raktaty a m i a ­
no w ic i e  t raktat  z C h u n k i a r  Skelessi  b e z w a r u n ­
k ow o  p o tw ie r dza .  C z e k a m y  więc  wkró tce  a n ­
gielskiej  i] f r ancuzki e j  f lopy na  m or zac h  n a ­
s z y c h ;  flotta Rossy jska  juź  z p ó łn oc y  w y r u ­
s z y ł a ,  aby  g r o ź n e  zajęć s t ano wi sko  na  m o r z u  
•Ś rod z i e mne m.

< w v i  -vw %  < v w »

Rozmaite wiadomości.
N o w e  p ł o d y  l i t e r ,  r o s s y j s k i e j ,  K s i ę ­

g a r z  Kal l i s t ra tów w P e t e r s b u r g u  m a  z am ia r  
wszys tkich za g ra n i cz n y ch  au to r ó w ,  którzy d z i e ­
je R o s s y i ,  z acząwszy od J a n a  I I I .  aż do P i o ­
tra W .  p isal i ,  pod  r edakcy j ą  radzcy n a d w o r n e ­
g o  S e m e n ó w ,  na j ę z yk  rossyjski  t ł umacz yć ,  i 
w d w u n a s t u  t om a ch  wydać.  —  P o e z y j e  P ,  B e ­
n e d y k t ó w ,  k tór e  świeżo wyszły zwóc . ł y  s z cze ­
gó ln i e j s zą  u w a g ę  czyta jącej  pub l i c znośc i .  J ę ­
zyk  w n i c h  p i ę k n y ,  i wie lk i e bo ga c tw o  myśl i  
i u c zu ć .  —  D o  dz i e ł  w y sz ły ch  w R o ss y i ,  a 
m a j ą cy c h  za so b ą  s t r onę  uc zo n oś c i  i poży tku ,  
n a l e ż ą :  „ S t a ty s t y ka  g u b e rn i i  J e n i s s e j s k i e j , "  
p r z ez  S t e p a n o w a ;  „S t a ty s tyka  h a n d l u , "  p r zez  
N e b o l s z f n a ;  „ O p i s a n i e  kra jów zak auk ask i ch , "  
p r z ez  Z u b o w a ;  i „ P o d r ó ż  około świata ,« p r z ez  
L i i tke.  Szczeg ó l n i e j  s tatystyka Pa n a  S t e p a n o ­
wa  zaleca  s i ę  o p i s an i e m  z a c h w y c a j ą c e m  n i e ­
k tó ry ch  o k o l c ,  co w dz ie ł ach  ścisło n a u k o ­
w y c h  r za dko  s ię zda r za .  C o  zaś do  n a j n o ­
wszych  r o m a n s ó w ,  z t y c h :  „ P a ł a c  z l o d u , “  
p r z e z  Ł as ze s zcz n i ko W a  , o d zn a cz a  się w yb or -  
n e m  sk re ś l en i e m  cha rak t e r ów  h i s t o ry czn y ch  
i zaj r r iującemi  w y p a d k a m i ;  t a kż e :  „ G o s p o d a , "  
p r z ez  S t e p a n o w a ,  r o m a n s  o b y cz a j ow y  wie lki e  
zy skuj e  po ch w a ł y .  —  W y d a n i e  a r absk i ego  
p i e r w o t w o r u  .* „ P o d r ó ż e  A b u l f e d a , "  wraz  
z  rosByjskim p rz e k ł a d e m  p r ze z  p ro f ,  H e i l l i n g ,  
w y jdz i e  w P e t e r s b u r g u .

W  l i ście  A r m a n d a  M ar r a s t ,  u m i e s z c z o n y m  
w N a tio n a lu , j es t  o p i s an a  ow a  o g r o m n a  św iec ­
ka w ła d z a ,  p r z y w ią za n a  d o  b iskups twa  D u r ­
h a m ,  k tór ą wszakże  t er az  o d  d u c h o w n e j  o d ł ą ­
c z o n o ,  B iskup  m i a n o w a ł  się K ró l e m  , H r a b i ą j  
N a c z e l n y m  W o d z e m  i P a l a t y n e m  D u r h a m u ,  
J a k o  Król  m ó g ł  by ł  n a w e t  zd r a j ców k ra ju  u ł a ­
sk a w ia ć ,  n a  wszys tk i ch  aktach p u b l i c z n y c h  
k ładł  sw o ję  p i e c z ę ć ,  w j e g o  im ie n i u  w y d a w a ­
n o  w y r o k i ,  m i a ł  o n  pa łac -w  mi e ś c i e ,  p a ł a c  n a  
w s i ,  p a rk i ,  o g r o d y ,  p o lo w a n ia ,  soko l n t e .  J a ­
ko  W ó d z  N a c z e ln y  mia ł  po d  so bą  cały  z b r o j ­
n y  z a s t ę p ,  j ako H r a b i a  zas i ada ł  na  ł aw ie  B i ­
s k u p ó w  w i zbi e L o r d ó w ;  n a k o n i e c  j ako B i ­
s k u p  roz r ządza ł  70 paraf i j ami  i m n ó s t w e m  d i a ­
k on a t ó w  i t. d .

S ł a w n y  malematylc  s t a rożytnośc i  A r c h i m e ­
des  n i e  m ó g ł  c i e rp ieć  kobie t  a u t o r e k ,  i zwyk ł  
by ł  m a w i a ć ,  że g d y b y  wszys tkie  b i a ł o g ło w y  
p i s a ły ,  t edy na  l c o o  l udnośc i  żeński ej  u d a ł a ­
by s ię ledwie  j e dn a  n i e  zła  k s i ążk a ,  c ho c i a ż  
i w tern n i e  m a  n ic  p e w n e g o ,  to zaś p ew na ,  ż e  . 
za  tę j e d n ę  książkę b y ło b y  999 ob i a d ó w  ź le  
z g o t o w a n y c h ,  dziec i  n ie  u m y t y c h  i n i e  u c z e ­
s a n yc h  , gospodar s tw  z a n i e d b a n y c h .  D o  t ego  
w y ra ch ow an ia  do da ć  jes zcze  t r zeba wysok ie
0 swy m r o z u m i e  p r z e k o n a n i e ,  l ek ce w aż e n i e  
wol i  m ę żo w sk i e j :  k o n i e c z n e  skutki  z a r o z u m i a ­
ło śc i  pisarskiej .  A r c h i m e d e s  tak s i ę  uc i e szy ł  
z odk ryc i a  tej f o r m u ł y ,  iż na  p o d z i ę k o w a n i e  
z a r z n ą ł  w of i e r ze  Jow i s zow i  o l i m p i j s k i e m u  
777 k u r ,  k tór e chc ia ły  pisać j ak  kogu ty .

W s z e d ł s z y  do  p r ze ds  o n k ó w  t e a t r u . D r u r y l a ­
ne  w L o n d y n i e ,  wzrok  nasz  pada  na p o s ą g  
S ze ks p i r a ,  m i ę d z y  s t o j ącymi  po bokac h  p o s ą ­
g a m i  K e a n a  i Gar r i ka .  A l e  j ak i eż  to m ie j s ce  
o b r a n o  dla  w ie lk i ego  m ę ż a !  P o d s t a w ą  j e g o  
jes t  k o m i n ,  na  k tó r y m  o g r o m n y  o g i e ń  s i ę  p a ­
li. O t ó ż t o  co  s i ę  n a zy w a  po  a n g i e l s k u ,  p o ż y ­
t ek z p i ęk noś c i ą  p o ł ą c z a ć !  W ie l k i  poel a  s t a­
n o w i  r a z e m  i szyj ę  od  k o m i n a  co m o ż n a  lak 
t ł u m a c z y ć ,  że  w d z i ę c z n y  n a r ó d ,  k tó r ego  n i e ­
gdyś o n  r o z g r z e w a ł , t e r az  j ego  o g r ze w a .  P r o ­
s t acy!  n i e  p r z y c h o d z i  im n a  m y ś l ,  że  d o s y ć  
k i edy sztuki  Szeksp i r a  p r z e s t a w ia j ą ,  j uż  b i j ą  
po ty  na  n i e g o !

„ B y ł o t o  w g o rą c y m  d n i u  l i p co w ym  (p i s z e  
p ew ie n  p o d r ó ż n i k ) ,  jakiś z a ż yw ny  i n i e  n a j g o ­
rze j  u b r a n y  m ę ż c z y z n a ,  zb l i żywszy  się do  
m n i e  na  u l i cy ,  w y c i ą gn ą ł  r ę k ę  i p ro s i ł  o  j a ł ­
m u ż n ę ,  W s p o m o g ł e m  g o  kilką g ro s z a m i ,
1 u c z y n i ł e m  m u  w y r z u t ,  ż e  n i e  g o dz i  się,  aby  
tak z d ro w y  i m i o d y  cz łow ie k  n i e  wzią ł  s i ę  d o  
j akiej  p r acy . "  „ „ A c h ,  d o b r y  pa n i e !  n i e  i n o g ę  
t e r az  t r ud n i ć  się mo j e rn  r z e m i o s ł e m . " "  —  j*-H- 
k ieź  twoje r z e m io s ł o  ? “ — „ „ J e 6 t e m d o  z r z u ­
c a n i a  ś n i e g ó w , “ “  „ o d p o w i e d z i a ł  i o d ­
s z e d ł ,  spozi e ra j ąc  na  m n i e  z pod  oka ,"  (R .  L . )
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